Protokół
z 72-go posiedzenia

Porozumienia na Rzecz Rozwoju Przedsiębiorczości w Krakowie,

które odbyło się 16 listopada 2010 roku,

w sali konferencyjnej UMK przy ul. Brackiej 1.

Liczba uczestników: 11
Program spotkania:

1. Otwarcie posiedzenia.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Zatwierdzenie protokołu z posiedzenia Porozumienia z 19 października 2010 r.

4. Spotkanie z kandydatami na Prezydenta Miasta Krakowa
5. Sprawy organizacyjne i wniesione.

6. Zamknięcie posiedzenia.

  

 
Ad. 1 i 4.
Spotkanie Porozumienia poprowadził przewodniczący Pan Stanisław Osieka, witając wszystkich zebranych. Poinformował, że z zaproszonych kandydatów na Prezydenta Miasta Krakowa przybył jedynie pan profesor Stanisław Gniadek. Prezydent Jacek Majchrowski potwierdził jeszcze dzień wcześniej swoje przybycie, jednak – jak okazało się w tracie spotkania – z powodu spotkań związanych z kwestiami budżetowymi nie mógł przybyć. 
O tym, że nie przybędzie poinformował także pan Andrzej Duda, który tego dnia został wezwany do Warszawy. Pozostali zaproszeni goście nie odpowiedzieli.
Po powitaniu przewodniczący Porozumienia przeszedł od razu do pytań skierowanych do przybyłego gościa. Zagajając rozmowę powrócił do tematu: „Czy w Krakowie potrzebni są przedsiębiorcy?”, zaznaczając, że nikła obecność na spotkaniu kandydatów na urząd prezydenta Miasta może sugerować, iż ich zdaniem potrzebni nie są. Następnie zwrócił się już bezpośrednio do gościa pytając: „Czym chce ująć przedsiębiorców, którzy obecnie czują się w mieście niedowartościowani, niepotrzebni?”

W odpowiedzi prof. Gniadek przybliżył pokrótce zebranym swój życiorys deklarując, że zagadnieniami rzemiosła i handlu zajmował się jeszcze „za czasów tzw. komuny”, kiedy wraz z Mirosławem Dzielskim i Tadeuszem Syryjczykiem zakładał, jeszcze w strukturach podziemnych Towarzystwo poświęcone zagadnieniom handlu i przemysłu. Podczas sprawowania funkcji wykładowcy na Akademii Ekonomicznej w Krakowie prof. Gniadek także poświęcał uwagę kwestiom rzemiosła. W przeprowadzonym jeszcze przed rokiem 1989 wywiadzie dla „Dziennika Polskiego” prof. Gniadek wskazał bariery, które mogą wstrzymywać rozwój polskiego rzemiosła. Jak zadeklarował, w wywiadzie „padły bardzo ostre oskarżenia wobec ówczesnego reżymu”. Prof. Gniadek oświadczył także, że jest rzemieślnikiem par excellence, posiada bowiem uprawnienia o ukończeniu technikum mechanicznego.
W roku 1988 roku prof. Gniadek był Rzecznikiem ds. Obrony Rzemiosła Polskiego Towarzystwa Przemysłowego. W ramach funkcji występował, nie bez sukcesów w interesie przedsiębiorców krakowskich.

Konieczność istnienia przedsiębiorczości zaproszony gość porównał do konieczności oddychania, uznając tym samym pytanie przewodniczącego Osieki za retoryczne. Podkreślił, że przedsiębiorczość musi być nieustannie rozwijana i otaczana opieką, szczególnie obecnie, gdy przyrost międzynarodowych konsorcjów spycha przedsiębiorczość na plan dalszy. Wspomniał o kryzysie, a wręcz zanikaniu pewnych zawodów.

Następnie prof. Gniadek odniósł się do swojej przyszłej pracy jako prezydenta, zaznaczając, że nie zna się wprawdzie na wszystkich zagadnieniach związanych z zarządzaniem miastem szczegółowo, jednak jako prezydent miałby od tego specjalistów. Sam skupiłby się, zatem na zagadnieniach uczciwości i moralności, na których się zna. Przytoczył tu własne publikacje na temat działalności przestępczej w uczelniach wyższych oraz swoje doświadczenie 
w walce z tymże. Kwestia moralności, tak na uczelniach wyższych, jak i we władzach, czy to samorządowych, czy centralnych, stanowiła zagadnienie, do którego prof. Gniadek powracał przez całe spotkanie, wyraźnie uważając je za fundamentalne.
By przybliżyć zebranym swoje obecnie działania, przytoczył jedną z najważniejszych spraw, którymi się zajmuje, tj. kwestię „urazu sądowego”, a zatem problem urazów psychicznych osób, które spotkały przykrości po długich i wyczerpujących postępowaniach sądowych. 

W odpowiedzi na pytanie jak poprawiłby – jako prezydent – pracę urzędników, a także oddzielił tych, którzy dobrze pracują, od urzędników nierzetelnych i skorumpowanych, prof. Gniadek powrócił do kwestii moralności i oświadczył, że niezbędne byłby wykształcenie pewnego autorytetu moralnego, który swoim istnieniem i postępowaniem wpływałby na urzędników, podając tu jako przykład autorytetu Józefa Piłsudskiego przed wojną. Przytoczył w ten sposób pojęcie: „autorytetu moralnego wszechobejmującego”, który powstrzymywałby urzędników przed „robieniem rozmaitych łajdactw”. Wyjaśnił, że jego zdaniem niemożliwe jest dokonanie rzetelnej selekcji urzędników, możliwe jest tylko przekonanie ich, poprzez działanie autorytetu moralnego, do uczciwej pracy, bądź rezygnacji tych, którzy sami by odeszli uznając się za „nieadekwatnych do konkretnej sytuacji”.
Poruszono kwestię szkolenia zawodowego w Polsce, przytaczając przykład drenowania kadr przez np. rząd Niemiec, który ogłosił niedawno program szkolenia zawodowego dla polskich uczniów w Niemczech.

W odpowiedzi prof. Gniadek wyjaśnił, że na szkolnictwie wyższym zna się doskonale. Ocenił, że sytuacja w szkolnictwie – nie tylko zawodowym – jest katastrofalna.

Wobec braku innych pytań, przewodniczący Porozumienia podziękował zaproszonemu gościowi, jak i przybyłym uczestnikom Porozumienia i zakończył spotkanie.

Ponieważ spotkanie poświęcone zostało w całości rozmowie z prof. Gniadkiem, inne punkty spotkania nie zostały poruszone.

Protokół sporządził:
Paweł Majka
Referat ds. Rozwoju Przedsiębiorczości
Wydział Strategii i Rozwoju Miasta
Za zgodność:
Stanisław Osieka
Przewodniczący Porozumienia
